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REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. ===> === 
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Adres Medakcji i Administracji: uliea Labelska Mr. 21. 


Kemunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędewo doneszą ped datą 12-go pażdziernika r. b. Na fren- 
tach bojowych nie byłe większych czynności. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo donoszą dnia 12-go b. m. wieczorem: Na froncie zachad- 
dnim: Grupa wojsk ks. Ruprechta: W edcinku wybrzeża Flandji i mięgzy Blau- 
kartsee a Peclkapelle walka działowa wzmogła się po pełudniu ee wielkiej siły. 
Kołe Draatbank Fruncuzi ponownie atskewali, nie osiągnęli jednak powedzenia. 
Na polu bitwy, na wschód od Ypres, siła ognia była znamienna. Anglicy nie 
atakowali. W bitwie napowietrznej, która wieczorem rozwinęła się nad Soennebe- 
ke i Zandvaorde i w której wzięłe udział okrągło 80 semoelotrów, zestrzelone 
trzech nieprzyjacielskich letników. 

Grupa wejsk niem. nast. trenu. Na wschodnim brzegu Mozy batalieny 
delno-reńskie i westfalskie, po skutecznem przygotowaniu ogniewem, silnym sztur- 

„mem zabtały francuzom ważny teren w lesie Chaume. Nieprzyjaciel wykonał 
4 silne kentrataki. Wszystkie złamane. Peniósł en przytem znaczne straty. 
Przeszło 1090 jeńców i kilka karabinów maszynowych w padłe w nasze ręce, 
Także na peludniowy zachód od Beaumont i kole Bezonoaux nasze natarcia na 
linie truncuskie miały pełne pewodzenie. 

Na fronsie wschodnim: W kilku miejscach frontu silny ogień przeszkadzają- 
cy. Wzmógł się on chwilami na róweinie rumuńskiej i pod Braiła, które to mia- 
sto Resjanie estrzeliwali. Dla edwetu nasze baterje wzięły pod ogień Gałacz. 
Wybuchły tam pożary. j 

Znaczna czynneść działowa w przesmyku między jeziorami Ochryda i Pre- 
spa, w łuku Czerny i między Wardarem a jeziorem Dojran. Nieprzyjacielkie 
oddziały wywiadewcze, które kilkakretnie posuwały się naprzód rozpędzone. 

We wrześniu stracili nieprzyjaciele na frontach niemieckich 22 balony na 
uwięzi, 374 samoloty, z tychże 167 za naszemi linjami, reszta zaś padła, jak 
meżna byłe zauważyć, za stanowiskamai nieprzyjscielskiemi. My straciliśmy w wal- 
kach 82 samelaty i 5 balenów na uwięzi, 


Przychylne stanowisko rządu wobec Redukcja majątku — a giełdy. 
postulatów polskich. Wiedeń. Oświadczenie ministra skar- 
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za ukończone. W sprawie przywróce- daig poghop “Pia o ehasych wykzo: 
nia rządów cywilnych w Galicji oświad nań a Buda 519% ag malto, pienet 
czyć miał rząd, że w zasadzie zgodził- KB red RIEA Iw i dolu. A 
by się Ga zxamianowanie namiestnika . Ai d OD ONO nza dniaigrozba 
cywilsego. Obecny uamiestaik woj- ta s ko RAE: co tem 
skowy zostałby zamianowany generałem I Uda WIA, ad etano Tery ŻA POWA 


s ka > ik uwaźać należy, że wzbogaeeni w 
komenderującym w Galicji; pesiadałby nm s; 8,7 8: 
on pewien zakrea agoud administracyj- czasie wejennym baemines sovi ekażą 


; A : niezmordowaną enargję w ukrywaniu 
Maanam wc Buądl wywiad „zdobyte fortuny. Lokata gotówki 


zę . jemi óle nieruchomościack 
też gotowość do ustępatw w sprawie ™. ZI, cay wogo ZAC 
przywrócenia autemji w poszczególnych Da] Bodal A sorient gPeogamierzos 
miejscowościach Galicji i w sprawie Air z Jis las P 
komend rejonowych, oraz przyrzekł *Ulantow wojennych. 
przyśpieszyć akcję odbudowy kraju, tu- 
dzież wypłaty należyteści za świadcze- 
nia i szkody wojenne. W sprawie re 
kwizycji przyrzekł rząd pewno ulgi w 
drodze administracyjnej. 


Konferencja socjalistów francuskich 


Genewa. Kenferencja socjalistów w 
Bordeaux uchwaliła 155% głosami rezo- 
lucję Renaudels, żądającą rewizji ce- 
lów wojennych i polityki. zmierzającej 
do ene-gicznej abrony państwa, 


Podróż ees. Wilhelma do Sofji. 


Wiedeń. „W. Allg. Zig* dunesi z Ewakuacja Petersburga. 
Budapesztu: Zurych. Ewakuacja Petersburga trwa 

Wezoraj o godz. 7 wieczorem przybył dalej, Dotąd wydalono ze stolicy 
tu cesarz Wilhelm, zdążający do Sofji, 49.866 osób. Rząd pozostaje w Peters- 


burgu, o ile nie nastąpią nadzwyczajnej 
wydarzenia, 


Cesarzowi towarzyszy sekretarz stamu dla 
spraw zagranicznych, Kuehblmann. 


Przyczyny upadki M 


W dniu 6, 7 i 8 b. m. Profesorowie 
Akademii Jagielleńskiej pp. Bujak, Chrza- 
nowski i Kenopczyński, przybyli na za- 
proszenie Koła Nauczycielskiego ziemi 
rademzkiej do naszego miasta aby wy- 
głesić szereg odczytów, stanowiących 
pewną całeść a mających za zadanie wy- 
świetlenie przyczyn up:dku Polski. Od- 
czyty te wygłeszone były w maju w 
Krakowie; ebudziły wielkie zaintereso - 
nie i wywarły potężny wpływ na umy- 
sły słuchaczy. Chęć umeżliwienia ra- 
domianom, tak rzadke spotyżającym się 
z naukowemi a zwłaszcza hkistorycznemi 
edczytami usłyszenia słynnych krakew- 
skich prelekcji, nasunęła pref. Amelji 
Świdwińskiej szczęśliwą myśl zaprosze- 
nia szanownego grona uczonych do Ra- 
demia, w imieniu Koła nauczycielskiego, 
eo też szczęśliwym uwieńczene zostało 
rezultatem., Dla bardze licznege grena 
słuchaczy, których zaledwo  pemieścić 
mogła duża sala Klubu Naredewege — 
tray dni października, których wieczory 
poświęcene były edczytom, będą nale- 
żeć do długo pamiętnych. My tutaj w 
zaberze resyjskim przez długie lata wy- 
raz „Polska“ po cichu wymawiać tylko 
megliśmy— My obywatele „drugiege ste- 
pnia* z „Prywislinja* nieśmieliśmy ma- 
rzyć, aby w murach naszych rozbrzmie- 
wać mogły takie mowy, aby czynienym 
był tak ścisły i twardy rachunek sumie- 
nia za chwile stiraszncgo kotanja i zga- 
nu Rzeczpespetej. Dla tego też już sa» 
mą zapowiedź odczytów peruszyła mia- 
sto, edczyty zaś gromadziły prawie całą 
intelligencję miejscewą. Za szczupłe są 
łamy nasze, aby pomieścić sprawozdania 
ścisłe z trzydniowych prelekcji trwają- 
cych pe kilku godzin, ograniczymy się 
więc aa przypomnieniu programu pe- 
mieszczonego w swolm czasie, w któ- 
rym zamyka się ich treść, i sprobujemy 
określić wrażenia słuchaczy. Treść od- 
czytów obcjimewała: Zagajenie; poglądy 
detychczasewe na przyczyny upadku Pel- 
ski; Siły gospedarcze Rzeczpospolitej; 
Siły państwowe; Expansjr i tolerancja; 
Polityka zagraniczna dawnej Rzeczpe- 
spolitej; Rozbiory; Wnioski ogólne. 

W zagajeniu prof. Konopczyński za- 
znaczył, że ponieważ edczyty Krakow- 
skie majowe, których powtórzenie ma 
usłyszeć Radom wygłaszali również prof. 
Papće, Remer, Kallenbach. którzy przy- 
być nie mogli, zatem ich prace odczyta- 
ją ebecni. , 

W pierwszym dniu przemawiali pro- 
fesorowie, Konopczyński i Chrzanowski 
wedle programu, w doiu drugim: pro- 
fesarowie, Bujak, Chrzanowski i Keno- 
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pczyński — zaś w dniu ostatnim prof. 
Koenopczyński i Chrzanowski. 

Pref, Chrzanowski w wnieskach ogél- 
nych powiedział między innemi, że do 
umiłowania swej histerji i jej sumienne: 
go badania prewadzi umiłewanie przed- 
miotu, —patrjotyzm. To właśnie uczucie, 
jak światło z wewnątrz, premieniowało ze 
wszystkich prelekcji, najsilniej zaś odczu - 
wać się dawała w wykładach prof Chrza- 
newskiego, ktory w przepysznej formie, 


mówiąc o chwilach upadku o zrywach 
bohaterskich ku welaeści — o staaszli- 
wym splocie, knowań i intryg, który 
niweczył najszlachetniejsze usiłewania 


patrjetów, nie potępiał —lecz ubolewał 
nad przyczynami, które tak straszne dla 


narodu Polskiego sprowadziły skutki. 
Przyczyny te wskazuje histerja — a są 
nimi słabość nasza jako państwa i sła- 


beść nassa jako ludzi. Wychowanie je- 
auickie pokoleń całych, zatracile w szla- 
chcie stare cnoty, osłabiło charaktery. 
Polskę w okresie rozbiorów porównał 
prelegent do chorego, który złożony pie- 
mocą znalszł by siły żywotne aby się 
pednieść—lecz czycha trzech wregów, 
aby lekarzy oddalać ed jego leża i cho- 
robę dlu celów zaborczych przeciągać, 
Gdy mimo te jednak, chery znalazł si- 


ły ipedźwignał się—to aby niedopu- 
ścić zupełnego wyleczenia, wrogowie 
zamordowali rekonwslescenta... Rekon 


walęscencja przęciągała się zbyt długo, 
zaprańenemu chciane dać ratunek—przy- 
Szedł za późne,. 

Pod eilaom wrażeniem wysłuchaliśmy 
tych ciężkich słówhi mimawoli rodzi- 
ła się w umyśle analogja czasów odle- 
głych z dzisiejszomi, — któro zastały 
nas rezbitych, słabych i kłótliwych. 

Przytoczeny przepiękny wiersz Asny- 
ka, w którym peet woła, by pewstają- 
ca z grobu Polska nis spotkała się z 
marą przeszłości—niezgodą, słabością i 
prywata, ktore ją w grób złożyły, lecz 
by w zarauiu nowycb dzisjów, powsta- 
ło do czynu pokolenie «ilue, hartowne 
i szlachetne— poruszył głęboko słucha- 
czy. Źrożumieliśiuy wszyscy, że szla- 
chetnym” celem grona pełskich ucza- 
nych było przez wszechstronne zbada- 
nie najsmutniajszych ehwil naszej prze- 
ezłości, powułanie obeonie żyjących do 
głębokiege wniknięcia w siebie, i z 
wytworzenia tych właśnie sił i warto- 
śei duchowych, których niedostawało na- 
szym przodkom w chwili rozbiorów, a 
których brak w znacznej mierze był 
przyczyną upadku. Jak dziś —oiechcie- 
li być silni własną siłą. Jak dziś—nie 

* ehcieli uchwycić jedynej chwili, — wszak 
Konstytucja 3 Maja miała bardzo licz- 
nych przeciwników, reformy szkolne 
Konarskiego również. 

Ułorącym oklaskiem podziękowali pre- 
Jegentowi słuchacze, zaś mec. Józef Do- 
brzański, dyrekter Szkoły Handlowej 
Żeńskiej w słowach silnych wyraził 


wdzięczność szanownym krakowskim go-: 


śeiom za ich chętne przybycie do na- 
szego miasta, za chętne dzielenie się z 
nami swą bogatą wiedzą i pokrzepienie 
sere w momentach ponownych i cięź- 
kich przeżyć odradzającej się Polski. 

Dodać należy, że całkowity dochód 
z odczytów przeznaczają polscy uczeni 
na rzecz Towarzystwa bistorycznego w 
Krakowie. 


Pamiętajcie 
o szkole _ polskiej 


„nia, że bezwarunkowe ten ostatni, 
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Odbudowa ludzi. 
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Najpoważniejszą jednakże wadą na- 
szą jest zauik u mas coraz większy po- 
czucia obowiązkowoścć', oraz w związku 
z powyższem skłonaość do omijania 
wszelkich praw, rozporządzeń i przepi- 
sów, czego dalszą konsekwencją jest 
stosowanie łapówek i przekupstwa w 
pajróżaerodniejszych formach, obniża- 
jące w nas w dużym stopniu poczucie 


godności osobistej i kompremitujące 
nas wysoce wobec innych narodów. 
Główną winę tege objawu przypisać 


należy długoletnim rządom ebcej biu- 
rokracji w naszym kraju, która dla na- 

pychania sobie kieszeni pieniędzmi, 

wprost parła nas do obchodzenia i 
lekceważenia oiedogednych dla nas z 
jaxiegokolwiek  pewodu obewiązków, 
które, czy to: jako obywatela państwa, 
czy też człoukowie społeczeństwa speł: 
uiać byliśmy wiuni. Również wyseca 
demoralizujący wpływ w tym kierunku 
wywiorali na nas żydzi, ktorzy opiera- 
ją wszystkie swoje czynności, projekty 
1 przedsięwzięcia na obchodzeniu ebo- 
wiązujących ustaw i przepisów, a po- 
łyczone z tem: ryzyko, koszta i zyski 
wciągają do kalkulacji, pozatem zaś fi- 
gurowali zwykle w charakterzu pośred- 
ników sowicie na teraz zarabiających, 
pomiędzy tymi, którzy łapówkę dać i 
tymi, którzy ją wziąść mieli. Trzeba 
przyznać jednakże, że praea ta była 
dla nich uiozwykle wdzijczuą 1 Że da- 
jąc się łatwo namówić do zwalniania 
się od pełnienia naszych obewiązków, 
ani nam na myśl nie przychodziło, że 
obowiązki te spadają zwiększonym cig- 
żarem na karki tych naszych wapóło- 

bywateli, którzy się od ich. wypełarania 
usuwać nie chcieli, czy nie umieli, czy 
wreszcie nie posiadali ku temu odpo- 
wiedoich materjalnych środków, — Tu- 
taj zastanowić by się należało nad roz- 
atrzygnięciem rpytapia, kto jest win- 
niejszy, ten co łapówkę bierze, i ku- 
muś do pełaienia jakiegoś nadużycia 
dopomaga, czy ten, który ją daje, w 
eelu zabezpieczenia sobie bezkarności 
za dokonane bezprawie. Jestem zda- 
bo 
nie tylko saim źle czyni, ale i kogoś 
drugiege do złego uczynku pobudza i 
wciąga. Jest rzeczą bezsprzeczną, że 
e ileby się uie znaleźli ludzie, do da- 
wania łapówek skłooni, to niebyłoby i 
takich, którzy by je brali. Sprawę tę 
omawiałem szczegółowe w artykule 
drukowanym jesienią 19]5 r. w war- 
szawskim Dzienniku Pelskim. Starałem 
się tam wykazać sgubność 1 demorali- 
zujący wpływ t. zw. „łatwych zareb- 
ków*, pod kategorję których podcho- 
dzą także t. zw. napiwki. Napiwek 
Jest to tylko wtedy uzasadniony, jeżeli 
stanowi dodatkową zapłatę za jakąhol- 
wiek nadutatową czynność lub pozavo- 
bowiązkowy wysiłek i jeżeli ustanowio- 
ną jest dlań pewna taksa obowiązują- 
ca wszystkich w równej mierze. loa- 
czej jest on tak samo łapówką, jak 
każda inna, tylko, że w tym razie słu- 
ży nie tylko opłata za uwolnienie sig 
od wypełniania obowiązujących praw i 
rozporządzeń, lecz za wyróżnienie jed- 
nej jednostki przeł drugą, I tak gość 
w restauracji dający sałużącemu auty 
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napiwek za to, że mu z kushni przy- 
niesie większy lub lspszy kawałek mig- 
sa lub ryby, tem samem krzywdzi dru- 
gich gəści, którzy dawszy mniej „na 
piwo*. albo nic, będą musieli zadowol- 
nić się gorszemi ezęściami tych po- 
traw. Iateresant opłasający się służą- 
cemu lub woźnemu w przedpokoju le- 
karza, adwokata, czy wyższego urzędni- 
ka za to, aby był puszczonym x pomi- 
nięsiem przypadającej mu kolei, krzyw- 
dzi drugich czekających, którym nieza- 
wodnie również na czasie zależy. Na- 
wet ten, który daje wyższy napiwek 
bez ubocznej myśli—ot! prosto dir pe- 
kazania się, czyni również źle, bo—mo- 
że mimowoli—skłania tego, który na- 
piwek otrzymał do wyróżnienia go przy 
następnej okazji w nadziei ponewnego 
otrzymania sutszego podarunku. Cha- 
rakter napiwku jes. wogóle demorali- 
zujący i poniżający. Sądzę przete, że 
pracownicy, którzy dotąd otrzymywać 
go byli zwykli, chętnie by sią zgodzili, 
aby w zamian ża to podniesiono im 
płacę; pracodawca zaś miałby prawe 
w takim razie odpowiedniego procento- 
wego podniesienia swego ceunika, prze- 
ciwko czeimu publiczność nie pratesto- 
wałaby bynajmniej w przeświadczeniu, 
że odtąd wszyscy interesanci traktowa- 
ni będą na rowni bez żadnych wyróż- 
nień ! przywilejów. 

To, co powyżej napisałem, jakkol- 
wiek nie ebejmuja jeszcze wszystkich 
ujemnych cech naszemu społeczeństwu 
właściwych, wystarcza ehyba do uza- 
sadnienia gorącege postulatu, abyśmy 
równocześnie z odbudową gospodarczą 
naszych dzielnie wzięli się także do „od- 
budowy“ nas samych, inaczej bowiem 
żadna najbardziej uzasadniena referma, 
ani uajwięcej Celowe zarządzenie usta- 
nowione czy tv przez władze rządowe, 
czy też przez społeczeństwo sawo, nie 
przyntesia spodziewanych korzyści czy 
dobrych stosunków, a nawet ehybić mo- 
że celu zupełnie, nie mowiąc już o tem, 
że póki się z tych wad nie wyleczym, 
musimy być przygotowabi Ba to, że na 
zewnątrz niki nas poważmie traxtować 
nie będzie 1 nie zajmiemy nigdy sta- 
Dowiska pomiędzy narodami cieszący ui 
Się sympatją, powagą i uznanieim u in- 
nych ludów, 


Antoni ChraąSzczewski. 


Wiadomości polityczne. 


Według iuformacji z Warszawy, pa- 
tbat, zatwierdzający kandydatów Rady 
Regencyjnej zestał już zatwierdzeny 
ogłoszeuie ma nastąpić d. 14 b. m. by 
pułączyć uroczysteśc tę z rocznicą Ko- 
ściuszkowską. Zwłoka w ogłoszeniu 
Rady pochodzi z tąd, że pierwej mu- 
szą być ustulene swestjo zasadnicze. 
Do tazich należy ustalenie -liczby i 
kompeteocji imiaisterstw w przyszły 
gabineeie, który obecnie jest przednno- 
tem narad z przedstawicielami władz 
okupacyjnych. W kołach pelitycznych 
wymieniają 5 ministerstw i 4 dyrekto- 
rjaty. 

Oczywiście, że w związku z tem wy- 
mienia się również kandydatury na mi- 
uistrów, a kandydatur tych jest nad- 
spodziewania dużo. Wobec tego wymie- 
piać juź dziś nazwiska kandydatów na 
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godności i urzędy byłoby przedwcze- 
srom. 

Chodzi przedewszystkiem 0 najważ- 
niejszy urząd premjera, przyczem kan- 
dydatura Adama hr. Tarnowskiego zy- 
skuje ceraz silniejsze uznania, w miarę 
jak przy rozpatrywaniu coraz to no- 
wych szezegółów aparatu rządowego, 
wyłaniają się coraz większe trudności. 
To utwierdza w przekonaniu. że tylko 
tak doświadezony i wytrzwny polityk, 
jakim jest Adam hr. Tarnowski, zdo- 
łałby w krótkim stosunkowo czasia zor- 
ganizować i uruchomić przyszły gabi- 
net i nadać mu odrazu rozpęt twór- 
czy. 

Według zapewnień wiarogodnych o- 
Bobiatości, w tych dniach miał hr. 
Tarnowski konferować z gen.-gub. v. 
Beselerem w sprawie rządu polskiege, 
z czego wneszą, że dotychczasowe sta- 

X nowisko czynników niemieckich wzglę- 
dem tej kandydatury uległo zmianie, 

/ woboć zgodnego poparcia jakiego udzie- 
lają jej poważniejsze grupy polityczne 
i opinja publiczna w kraju, przyczem 
ks. Lubomirski miał oświadczyć, że go- 
tów byłby ustąpić z Rady, gdyby kan- 
dydatura hr. Tarnowskiego nie uzyska- 
ła zgody miarodajnych czynników. 

Duże wrażenie wywarła w tutejszych 
kełach wiadomość, iż z oddziałów la- 
gjonowych, przebywających w Króle- 
stwie, wyłączonych ma być 400 podda- 
nych austrjackich i odesłanych do Prze- 
myśla, skąd przybyć ma tu takaż liez- 
ba poddanych Królewiaków. 

* 
* a 

W kolonji polskiej w Ameryce po 
wstał projekt pewołania do zycia w 
Szwajcarji „Polskiej Narodowej Komisji 
Wykonawczej” , ktoraby stała igy con- 
tralną organizacją polssą. Z takim ży 
czeniem zwróciła się telegrafieznie do 
p. Aleksandra Lednickiego pewna licz- 
ba obywateli z pp. Paderewskim i 
Smulskim oraz Kl Knode na 


T czele. 


W odpowisdzi na SJ ihr p. Le- 
dnicki telegrafował 1uiejatorom: 

„.Zrobię wszystko co jest w mojej 
mocy, by zwołać zjazd polski, któryby 
ruzważył stworzenie Narodowej Polskiej 
Komisji Wykonawczej. Mam nadzicję, 
Że Panewie nie macie na myśli stwo- 
rzenia rządu narodowego poza krajem, 
co by spotkało wielkie zasadnicze o- 
bjekcje. Należy dążyć do stworzenia 
Instytucji, któraby stała 0a straży 1u- 
teresów polakich przed 1 w czasie kon- 
gresu i przygotowywała wurunki. ko- 
nieczne dla ujednestajnienia opinji po- 
litycznej*. 


W związku z Kościuszką. 


Widok olszyny w Krepie wraz - kə- 
Pcem małym i krzyżem, jako miejscem? 
wzięcia do niewoli rannego Tadeusza 
Kościuszki w bitwie maciejowskiej oglą- 
dać można na wystawie pracowni ram 
Stępniewicza przy ulicy Lubelskiej. 
Studjum to olejae malował z natury na 
Miejscu a:t malarz LOD Orłowski, 


łórego pracę literacką p. Olszyna w 
Krepie Urukowała Are Radomska“ 
Podzamcze oraz RASY na terenie 


4 ktorych odbyła się bitwa maciejowicka 


od stacji 


5 w odległości 8-wiorst 


je do wiadomości esób 


ŁĘEŚNIĘZA 
Sobolew, pobliskiej Dęblinowi.  Majątki 
te tak jak wówczas należą do rodziny 


Zamojskich i znane są w Królestwie ze 
wzorowe urządzonych szkółek leśnych 
t parkowych, zajmujący przestrzeń prze- 
szło 500 mórg, właśnie na teren ch by- 
łej bitwy. Iniecjatorzy pięknego proje- 
ktu sadzenia drzewek przez młodzież 
szkolną, celem upamiętnienia roczniczy 
Kościuszkowskiej, drzewka te- powinni 
sprowadzać właśnie ze szkółek podza: 
meckich, rosnących na tej ziemi, tak 
obficie zreszonej krwią bohaterów, pole- 


głych za wolnośc pod wodzą Kościu- 
szki. 
Sądzić należy, że w edpowiednim 


czasie do tych miejscowości dążyć będą 
liczni wycieczkowicze z Radomia i eko. 
licy, zwłaszcza młodzież szkolna. W 
czasie wojny obecnej wojska niemieckie 
na tym sanaym terenie bitewnym zadały 
dotkliwą klęskę wojskom rosyjskim, 
biorąc licznego niewolnika wraz z ca- 
łym sztabem dywizji Zmienne są ke- 
leje zwycięstw i klęsk. 


Znamienny dokument. 


Na ręce tutejszege główuwgo Urzędu 
Zaciągu Wojska  pelskiego wniosła 
gmina Wolauów preśbę, skierowaną 
do Komitetu Kośsiuszkowskiego w War 
szawie, który w całośe! przylaczamy: 

De Komitetu Kościuszkowekiego 
w Warszawie. 

Zdrowy ipatykt narodu sata wskazał, 
iż jednym z pierwszych czynow uaszych 
w świcie dni woiności musi być oddauie 
należnego hołdu temu bohaterowi na- 
rodowemu, który ocalił od hańby imię 
polskie. 

Nie zatrzymujemy sią jeunak w po- 
łowie drogi, uczyńmy wszystko, by idea 
Kościuszki zajaśniała w pełni: Kościuaz- 
ko walczył z panowaniem moskiew- 
skiim—nie dojuśćmyż, by ślady tego pa- 
nowania prefunowały jego paiuięć. 

Nad stolicą Polski panuje do dziś 
dnia sobór moskiewski,. ten hańbiący 
pomnik niewoli, tou syinbel panoszą- 
e'j 8ię nad uami do niedawna mue- 
kiowszczyżny. Czas zmyć za Swej Lwa: 
rzy ten policzek wyrejerzony nam przez 
wroga; tylko na gruzach soboru wznieść 
się może pomuik Kościuszki. 

Dlatego też my, niżej podpisani zwra- 
cainy aig de Komitetu, aby zdecydował 
posiawić pomaik Kosciuszki pa Saskim 
Placa, na miejscu soboru, którego część 
materjału na pomuiż użyta być może. 

Następuje kilkadziesiąt podpisów. 


Kursy dla Komisarzy Komasacyjnych 
W Królestwie, 


Departament gospedaratwa społecznego 
komunikuje nain: 

Wydział Reform Agrarnych przy Dapar- 
tamencie Gospodarstwa Społecznego poda 
sainteresowanych, 
że daia 15 listepada rb. etwarte zosianą 
przy Wyższej Szkole Rolaicz. w Warsza- 
wie Kursy dla Komisarzy Komasaeyjnych. 
Na słuchaczów przyjmowani będą ludzie 
a wyższem wykształceniem, obznajmieni 
dekładnie z relnietwem i z pokrewnemi 
gaięziawi wiedzy. Kurs maux ustalony zo- 
atat na 6 miesięcy, z kiórych eztery 


pierwsze poświęcose zostaną wykładom te- 
erotycznym, dwa zaś nmastępne zajęciem 
praktyczuym. Dia najbardziej edpewied- 
cich kandydatów Departament Gospodar- 
stwa Społecznego przeznaczył l0 stypea- 
djów pe 1200 marek każde s sastrzeże- 
niem, że stypendyści ebowiązani będą pe 
ukońezeniu kursów pracować conajmniej 
w eiągu roku na wyznaczonysh im sta- 
nowiskaeh. 

Podania z odpisami świadeetw, zwięzłym 
życierysem i referencjami składać należy 
do dnin 1 listopada pod adresem Wydzia- 
łu Reform Agrarnych (Zgoda 10) w War- 
szawie. 


W sprawie jeńców wojennych. 


fstermacje c. i k. k, Biura Prasewego 


Jen. Gub. 
Codziennie napływa wielka iłeść za- 
pytań i próśb e wymianę takich jeń- 


którzy są wprawdzie 


ców wojennych, 
od przeszło 


zdrewi, ale znajdują się 
awóch lat w niewoli. 

Przypominamy, że w sprawach 
jeńcow wojennych czyniono rzą: 
dom nieprzyjacielskim  propezycje, ale 
propozycje te dotychczas nie zostały 
przyjęte, wobec czego kwestja wymiany 
takich jeńców  wojeanych nie jest 
jeszcze aktualną. Pedania o wymianę 
są wobec tego zupełnic bezcelowe, 


tych 


Ograniczenie korćspondencji Z naszymi 
jeńcami wojennymi w październiku. 


Opublikowane przed kilkoma dpiami 
ogłoszenie, wedle którego w miesiącu 
październiku miały być ekspedjowane 
do naszych jeńców wojennycn tylko ta- 
kie listy, które są nieodzewne, jak np. 
traktujące e kwestjach prawnych wysy- 


łanie dokumentow, fotografji i t p. 
zostało mylnie zrezumiane, że w tym 
miesiącu zamknięta jest wogole kore- 


spondencja z jeńcami wojennymi. Wo- 
bec tego zaznacza się wyraźnie, że ogra- 
niczenie koresponcencji odnosi się je- 
dynie do listów, nie zaś do kart pod- 
wójnyck. Wszystkie wystosowane kart. 
ki de jeńców wojennych będą w mie- 
siącu październiku dalej ekspedjowane. 


dr MokxANDSEDNSAGA - 


Kaiendarzyk. De:ś: Sobota 13 października. 
Edwarda Kr. W. 

Wsch. sł. g. b m, 25 r. Zach. 

— Zjazd Centrum Narodowegs w Ra- 
demiu. Dowiadujemy się, że w dniu 
21 b. m. odbądzie się w Radomiu Zjazd 
Centrum Narodowego Ziemi Radomskiej 
i Kieleckiej. 

Oczekiwani są jake referenci: dzie- 
kan Parczewski; p. Wacław Dunin i 
Karol Popiel. 

— Dzisiejszy benefis chóru zapowiada 
się bardzo dobrze. Nic też dziwnego, 
gdyż cisi, A potrzebni pracownicy sce- 
Gy 54 oajwięćej upośledzeni, a tak u- 
żyteczni, bez których żadna operetka 
nie mogłaby być wystawioną, To też 
dyrektor Czarnecki w dowód ich za- 
sług przeznaczył dzisiejszy wieczór na 
ich "benefis, a publiczność bez SABAT 


g. ò m. 09. 
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(Olej Maszynowy Xx. Olej Cylindrowy, Smar do Osi. 


4 GATAZ O ESISSAN A 


zapełni salę po brzegi, tembardziej, że 
daną będzie jedas z najpiękniejszych 
operetek jaką jest „Księżniczka Czar- 
dasza*, która będzie graną po raz o- 
statni w sezonie bieżącym. W tem be- 
nefisowam przedstawieniu będzie dużo 
nowych tańców układu p. Bańkowskie- 
go, jak również nowe kuplety aktualne, 
które vdśpiawają pp. Wołewski i Ka- 
czorowski. Biletów pozostała niewielka 
już ilość. 

— Obehód Kościuszkow:ki w teatrze. 
Dowiadujemy się, że w teatrze wre pra- 
ca aad wystawieniem specjalnych sztuk 
na te dwa uroczyste dni. I tak: Każde 
przedstawienie poprzedzone będzie ało - 
wem wstępnem. W Niedzielę, o godz, 
4 po południu „Kościuszko pod Racła- 
wicami* — słowo wstępne wypowio pan 
Dębski; Wieczorem o godz. 86e) „We- 
sele“ Wyspiańskiego — wypowie pan 
Libicki. 

W poniedziałek o godz. 4ej po po- 
łudniu „Wesele“, poprzedzone słowem 
wstępnem p. Libickiego; wieczorem o 
godz. 8-ej „Kościuszko pod Racławica- 
mi“ ze ałowem wstępzem, wypowiedzia- 
nem przez p. Dębskiego. 

Repertuar tak jest ułożony specjalnie 
dlatego, ażeby umożliwić wszystkim 
przybycie na te uroczyste przedstawie- 
nia, gdyż tak „Kościuszko“ jak i „We- 
sele“ wystawione będzie i na wieczere 
wem i na popołudniowem przedsta- 
wieniu. 

Szkoły, pensje, jak i niektóre orga- 
nizacje zwracają się do dyrekeji i za- 
kupują gremjalnie bilety, 

— Odczyt Lee Melmonta. Ceniony i 
utalentowany publicysta p. Leo Belu.ent 
z Warszawy wygłosi wkrótce w Radomiu 
niezmiernie zajmujący i aktualny odczyt 
p.t. Carat i Bewolueja. Bliższe szezegóły 
podamy. Bilety do nabycia w Księgarni 
p. Czajkewskiej, Lubelska 40 i w Księ- 
garni Pelskiej p. Rudniekiej Lubelska 82 

— Zebranie Ziemian. W sobotę dnia 
27 Paśdsiernika o godzinie 3-ej po po 
łudniu w lokalu własnym w Radomiu 
Szeroka Nr. 4, edbędzie się Ogólne Zebra- 
nie Członków Związku Ziemian Oddsiału 
Rademskiego, 

Porządek dzienny: Zagajenie Zebrania: 
Komunikaty Zarządu Oddziału Radomskie 
go Sprawosdanie z Centrali Z. Z. Spra- 
wozdanie z Filji Lubelskiej Z. Z. Referat 
p. inż Stefana Ukielskiego „O znaczeniu 
kolejek podjazdowych dla gospodarstw rol- 
nyeh i leśnyeh*. Wybór Członków Zarzą - 
du Oddziału. Wnioski i zapytania, 

— Ceny ziemi. Dochodzą istotnie do 
sum bajecznych. Znany w gubernji naszej 
ziemianin p. Konstaaty Jawornicki nabył 
na spółkę z p Bagniewakim z Grójeekie- 
go majątek położonego kilka wiorst za 
rog, Wolska pod Warszawą płacąc za 


włókę 100.000 marek. Gospodarstwo ma 
być prowadzone wylącznia w kierunku 
predukewania okepowiny. 

— Sprawozdanie Kasowe Kemitetu 
Ratunkewege Ziemi Radomskiej za m c 
Wrzesień 1917 r. 

Prsychód: Salde na l-go września 
1917 roku rb. 39.970; kor. 133 660; h. 69 
R-k Ofiar Dobrowolnych Włościanie z 
gmiay Łoniów paw. Sandemierskiege kor. 
206; Rezem rb. 399.70. ko:. 133.875 h. 
69. Saldo na l-go października |917 r. 
rb. 39125; kor. 126.501 h. 55. 

Roschód: Rk Kwesty Czerwoowej 
Kom. Ratunkowy m. Radomia ker. 6584; 
hał. 22. R-k Zapomóg Polsk. Komit. Pe- 
moey Sanitarnej rb. 500; Drobne zapemo- 
gi rb. 180i kor. 25. R-k Funduszu Dzie- 
cięcego P. K. P. S. zasiłek na prowadze- 
nie Szpitalika dziecięcege w Radomiu kor. 
750. R-k Wydatków Ogólnych rb. 215; 
kor. 14 b. 92. Ogółem rozchód rb. 845; 
ker. 7374 h. 14. Saldo na |-go pażdzier- 
mika rb. 391.25; kor. 126.501 hal. 55. 
Razere rb. 399.70; ker 133.875 h, 69i 

Prezes Komitetu Władysław Pruszak 

Skarbnik Stanislaw Mikułowski Po- 
morski. 

— Nowe obuwie. Jedna ż fabryk nio- 
mieckich zajęła się wyrobem obuwia z 
drzewa, słomy i papieru, przeznaczonego 
dla wieśniaków, robotników i żołnierzy. 
Nowy rodzaj vbuwia jest podobne tak 
twały jak obuwie skórzane. Najpierw spo- 
rządzono buciki z podeszwą zewnętrzą z 
drzewa, wyłozene wewnątrz papierem, któ- 
ry hroni od zimna i wilgoci. Iane ezęści 
bucików, składają się z masy papierowej. 
U bucików, zapinanych na sprzączkę, rze- 
mienie są również s masy papierewuj. Do 
chodzenia po domu nowa fabryka wyra- 
biać zamierza lżejsze pantofle z tych sa- 
mych materjałów. 

— Zjazd kupców. Dowiadujemy się 
u Źródła, że zjazd kupców odbędzie się 
w Radomiu w daiu 4 listopada r. b. 
Liczoy udział dolegatów kupieckich 
z Lubliaa, Kiele 1 Piotrkowa zapew- 


niony. — W zjeździe przyjmą udział 
kupcy prowinejonalni 
— Burza. W ozwartek ubiegły e 


godz. 8 wieczorem przy silnej uluwie, 
przeciągnęła nad miastem burza z bły. 
skawicawi i grzmotami, poczem tem- 
peratura się obniżyła, w piątek od ra- 
na było bardzo chłodno. 

— Przepowiednie srogiej zimy. Wło- 
ścianie bydący nielada meteerologami, 
przepowiadają ciężką i mroźną zimę, 
która ma przypominać zimę z przed 
laty 80-ciu. Na czem opierają to twier- 
dzenie trudno określić, zdaje się, że u- 


rodzaje poprzedzają ciężkie zimy we- 


dług ludowych tradycji, jak również 
wczesny odlot ptactwa przelotnego. 
— Wieści z Resji Piotr Mienkus 


ma BO MAS 


ZN AZ w 


zawiodamia rodziców swoich Mienku- 
sów w gub. radomskiej we wsi Wiczą- 
tów Stary, że jest zdrów, pracuje na 
kolei w Ualicji. O Staśku nie wiem, 
proszę o odpowiedź przez „Dziennik 
Kijowski”. 


TELEGRAMY. 


Aleksiejew o armji rosyjskiej. 

Kspenhaga. „Russkoje Słowo" ogła- 
sza opinję zenerała Aleksiejewa. który 
oświadcza, że na froncie północnym 
aależy oczekiwać nowych straszliwych 
uderzeń Niemców, rząd rosyjski wszak- 
że nie Czyni nie, aby je powstrzymać. 

Korniłowa oceniają zupełnie mylnie, 


iest on prawdziwym  patrjetą rosyj- 
skim. 

Alekziejaw podał się do dymisji: 
gdyż srozumiał, że z armją rosyjską 


niema c» począć. Sytuacja jest strasz- 
liwie tragiczna i każdy generał, posia- 
dający jeazcze iskrę sumienia, pewi- 
nienby pójść za jego przykładom. 
Odreczenie parlamentu niemieckiego 

Berlin. Parlament niom. przyjął etat do- 
datkowy w sprawie stworzenia nowyeh 
urzędów państwowych praeciwko głosom 
obu frakcyj soc.-demekratycznych. Na. 
stępnie toczyła -aię dyskusja, wczoraj 
przerwana, nad jaterpelacja socjalistów, 
jakoteż dyskusja nad kwestją cenzury i 
stanu oblężenia. W dyskusji wszysey 
mówcy ostro krytykowali cenzurę, która 
samowolnie stosowana, wytworzyła nia- 
znośną atmesfere. Po przyjęciu rezolucji 
w kwestji esuzury i załatwieniu drobniej - 
szych przedłoźeń parlament edroczył się 
do 5 grudnia. > 


OGŁOSZENIA. 


Pianina, fortepiany 


kupuje J. Golmer, Lubelska 33. 
503—10 


Komornik Sądowy Wł Gażdziński w Ra- 
domiu przyżul. Kościelnej 4 zamieszka- 
ły, w myśl art. 1030 pr. Cyw., niniej- 
szym Ogłasza, że w dniu 24 paździer- 
nika 1917 r. o godz. 10 rano w Rado- 
miu, na płacu targowym Rajszula ma 
się odbyć sprzedaż ruchomego majątku, 
należącegojjdo Jana i Feliksy Wełe- 
szów i Józefa Wrony, a składającego 
się z inwentarza żywego, Oszacowanego 
na 570 rubli. 
Komornik Sądowy Gaźdsiński. 
505—1 


OSTRZEŻENIE! 


Wobec pojawienia się w handlu wielu naśladownictw moich farb do materjałów o bardzo wątpliwej wartości, 
ostrzegam niniejszym P. P. Składników przed nabywaniem takowych, gdyż wszelkie znalezione falsyfikaty będę 


konfiskował, winnych zaś podszywania się pod moją firmę ścigał prawem. 


Sz. Nabywców moich wyrobów| pro- 


szę, aby kupna moich farb dokonywali tylko w firmach, zasługujących na zaufanie i zwracali baczną uwagę na 


markę fabryczną 


którą zaopatrzona jest każda torebka, oraz żądali wyraźnie farb ,,Brauns'a*. 
Wilhelm Brauns, fabryki farb Warszawskie Biuro Sprzedaży. 


496—6 


Redaktor } wydawca: Szczęsny Jastrzęhowski. 


Za bozwoleniem cenzury wojenne) 


Druk „J. K. Trzebiński'-Radom 
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